Kolejowy - Stradom 2:2 
[0:0] 


Pomimo przejmującego wiatru 
i dokuczliwego chwilami kapuś- 
niaczku kilkuset przysięgłych ki- 
biców meczowych przybyło na bo- 
isko na Stradomiu. 

Nie zawiedli się oni, gdyż spot- 
kanie stało na dobrym poziomice 
i niemal przez cały ciąg utrzyma: 
ło się silne tempo. 

Pierwsza polewa upływa pod 
znakiem lekkiej przewagi Strado- 
mia. Atak jego dociera, cześciej 
pod bramkę przeciwnika, lecz za- 
przepaszcza parę doskonałych po- 
zycyj ,a reszte wyjaśniają dobrze 
usposobieni obrońcy Kolejowego 
— Szeligowski i Deska II. Kontr- 
ataki Kolejowego przynoszą m. 
in. doskonałe sytuacje, których 
nie wykorzystuje z najbliższej 
odległości Deska I. 


Trzecia minuta po przerwie 
przynosi Kolejowemu bramke 
zdobyta przez Zalasa po rzucie 
rożnym Deski. Teraz Kolejowy 
zapewnia sobie kilkunastuminu- 
tową przewage. później jednak 
inicjatywę przejmuje znowu Stra- 
dom, by uzykać wyrównanie ze 
strzału Gawrońskiego. Atak Stra- 
domia jest teraz stale przy piłce, 
lecz doskonała gra pomocy prze- 
ciwnika z Cekusem i Szmidlą na 
czele oraz ofiarna postawa obroń- 
ców udaremnia uwidocznienie te- 
go cyfrowo. Akcje napadu Kole- 
jowego są rzadsze, ale b. groźne. 
W czasie jednego z nich Jędrzej- 
kiewicz uzyskuje przytomnym 
strzałem ponowne prowadzenie 
dla swojej drużyny. W ostatnich 
sekundach gry Weżowicz wyko- 
nuje rzut wolny przeciwko Kole- 
jowemu: Jastrząb chwyta ostry 
strzał, jednakże śliska piłka wy- 
suwa się z jego rąk i grzeźnie w 
siatce. 


Mecz odznaczał sie b. dobrą ` 


grą tyłów obu drużyn — Małka, 
Lacha i Czarneckiego po stronie 
Stradomia, zaś Szeligowskiego, 
Deski, Cekusa i Szmidli w Kole- 
jowym. 

Sedziował dobrze Łuszcz. 


Gzarni-WKS 3:2 [1:1] 

Beniaminek A-klasy rozpoczął 
mistrzostwa od zdobycia dwóch 
punktów w spotkaniu z groźną 
drużyną WKS-u wieluńskiego na 
jego własnym terenie. Nie bez 
wpływu na wynik ostateczny by- 


ły kontuzje, jakie odnieśli gracze 
WKS-u Bicana E w l-ej minu- 


cie meczu oraz Kępiński po przer 
wie, tak, że druga połowę zawo- 


dów prowadzili Wieluniacy w 
dziewiatkę. Tym nie mniej Czar- 
ni zaprezentowali się b. dobrze za 
tówno pod wzgiędem oparowa- 
nia piki, jak i zdolności kombi- 
nacyjr.ych, toteż przy podanym 
wyżej stanie rzeczy zwycięstwo 
ich było całkowicie zasłużone. 

Pierwsza bramka pada dopiero 
w 20 min. dla Czarnych. Autorem 
jej był Dembowski, W jednym 2 
kontrataków, jakie nastąpiły za- 
raz poiem, Szatkowski wyrównu- 
je i stan ten utrzymał sie do 
przerwy. 

W drugiej połowie stroną wię- 
cej atakującą byli Czarni, którzy 
zdobywają dalsze dwie bramki ze 
strzałów Wyczółkowskiego z rzu- 
tu karnego oraz Dembowskiego. 
WKS, pomimo, iż gra w dziewiąt- 
ke, nie traci ducha, podchodzi cze 
sto pod bramke przeciwnika, co 
przynosi mu drugi punkt zdoby- 
ty przez Kostrzewskiego. 

W drużynie miejscowych wy- 
różnili się Kępiński do przerwy, 
Kostrzewski i Mainert. Czarni 
najlepsze punkty mieli w Szczy- 


głowskim, Nicpanie i Krotliń- 
skim. 
Sędziował dobrze Kościelniak. 
X 


Przyczyną — nie nadające sig 
do ary boisko 


Trzeci mecz mistrzowski, po- 
miedzy Skrą, a Vietorią nie od- 
był sie. Victoria chciała grać, 
lecz sedzia Śliwczyński uznał, że 
ani boisko ani pogoda nie nadają 
sie do zawodów. 


UCZNIOWIE NA CELE STA- 
DIONU MIĘDZYSZKOLNEGO 


Team B — Team A 3:0 
[2:0] 


(WK) Team A składał się z ucz- 
niów Gimnazjum Handlowego, 
Mechanicznego oraz im. Trau- 
gutta, zaś Mobi Romet 
nazjura dla Dorosłych, Braci 
Szkolnych oraz im. Sienkiewicza, 
w wiekszości jednak byli to gra- 
cze obu drużyn Legionu. 

Gra była była żkwa i pomimo 
ciężkiego boiska stała na dość do- 
brym poziomie. Atak Teamu B, 
w skład którego wchodzili Woj- 
ciechowski, Halkiewiez i Kopera, 
przeprowadzał płynniejsze akcje 
zatrudniając raz po raz bramka- 
rza Teamu A, Zajdę. Przez dłuż- 
Szy Czas ywanie Sae hetis bez- 


ŁKS:Warta 4:3 (2: 0) 


Łódź, 13.10 W meczu z cyklu noz 
grywek o mistrzostwo Polski 
ŁKS uzyskał zwycięstwo tym 
cenniejsze, że osiągnięte w okre- 
się, gdy łodzianie na 20 minut 
przed końcem grali w dziesiątkę 
wskutek kontuzji Barana. Bram- 
ki dla ŁKS-u zdobyli Gwożździń- 
ski 2, Kopera i Łatko, dła Warty 
Czapczyk 2 i Kaźmierczak. 

x 


W mistrzostwach śląskiej klasy 
A padły ciekawsze wyniki: Bły- 
skawica — Łagiewniki 6:0, Bail- 
don Siemianowiczanka 4:0. 
Chorzów Batory — ZZK Katowi: 
ce 5:3, Wyzwolenie — HKS Szo 


pienice4:1, a w Zagłębiu RKU 
— RKS.Bedzin 8:1. 

W spotkaniu towarzyskim KKS 
Poznań e: EŃ 2:1 (0:0). 


Dwa razy po 4:2 

W sobote i wczoraj odbyły się 
dw: mecze ZZK Łódź — Craco- 
via, pierwszy w Łodzi, a rewanż 
w Krakowie. Oba zakończyły sie 
zwycięstwami drużyny krakow- 
skiej w identycznym stosunku 
4:2. 

Wicemistrz Rumunii CFR _ (Buka- 
reszt) zremisował w Środę w Aodzi z 
teamem ŁKS — Legia warszawska 
4:4 (2:2). 


bramkowy, dopiero w końcowych 
minutach przed pauzą strzały Ko- 
pery i Błasiaka zapewniają Tea- 
mowi B prowadzenie pierwszej 
połowy 2:0. 

Po przerwie wskutek zmęczenia 
zawodników błotnistvm terenem 
tempo gry opadło. Team A ma 


możn2ść uzyskania bramki, lecz 
przes:rzeliwyje rzut karny, nato- 
nigast Team B podwyższa. a zara- 
zem ustala wynik ze strzału Je- 
dlecKiego. 

Zawodami kierował b. dobrze 
Sewata. 


Zamiast meczu Węgry-Polska 
mecz Polska:Slask 14:0 


Wskutek trudności paszporto- 
wych węgierska reprezentacja bo- 
kserska nie przyjechała wczoraj 
do Katowic, wobec czego po dłu- 
gim oczekiwaniu 8.000 widzów zor 
ganizowano na poczekaniu mecz w 
siedmiu wagach Polska — Śląsk, 
wcielając m. in. do drużyny tego 
ostatniego Żbika z Wisły krakow 
skiej, Komudę z Warszawy oraz 
starego mistrza Polski wagi cież 
kiej, Wocke, który był słaby w 
przykry sposób. 


HUMOR SPORTOWY 


Jedynie przeciwnik Grzywa 


g 


— Matloch ze Slavii Ruda, Żbik 


i Komuda stawili 
swym przeciwnikiem reszta walk 
odznaczała sie bezapelacyjnęą 
wyższością i przewagą reprezen- 


dzielny opór 


$ 


tantów, którzy wygrali ostatecz- 


nie 140. 


Walka Nowara — Żbik zakoń- 
czyła się kontuzją i technicznym 
k. o. tego ostatniego. Reszta spot- 
kań dała zwyciestwa punktowe: 
Grzywowiczow: nad Matlochem 
Bazaraikowi nad Szarym, Szt 
trzowi nad Kiszką. Oljenikowi Eg 
Badurą, Szymurze nad Wocką « 
Sowińskiemu nad Komundą. 

Przed meczem pojawił sie w 
ringu b. mistrz Polski wagi cleż- 
kiej, Piłat, który złożył oświad- 
czenie, iż wobec chronicznego bra- 
ku zawodników w jego wadze, 
staje on do dyspozycji. Polskiego 
Związku Bokserskiego. Oświad- 


czenie Piłata publiczność przyję- 


ła owacyjnie. 


Pa 


Mecz Wegry — Polska odbe- 
dzie sie w nadchodzacą niedzielę. 


Zamiast Ludwikowa... depesza 

W sobote po południu CKS o- 
trzymał od Ludwikowa depeszę, 
w której klub kielecki zawiado- 


„mił, że jego pieściarze nie przyja- 


dą dla rozegrania meczu mi- 
strzowskiego. 

Wolelibyśmy, aby zamiast de- 
peszy pocztą Ludwików nadał ko- 


A 
d 


d 4 


ad 


ją do Częstochowy swoją druży- ` 


ne bokserską. 


W 20-ta lecie Polskiego Związisu kiotacykiowego 


Wyścigi 


W Warszawie idbyły się wczo- 
raj uroczystośe: 20-lecia Polskie- 
go Związku Motocyklowego, w 
których wzieło udział ponad 600 
maszyn z całej Polski. 

Do południa motocykliści zło- 
żyli wieniec na Grobie Nieznane- 
go Żołnierza. a później przejecha 
li ulicami miasta i odbyli defila- 
dę przed przedstawicielami władz. 


Po południu przeprowadzone z0 
stały na torze żużlowym stadio- 
nu Wojska Polskiego wielkie za- 
wody motocyklowe z udziałem 
czołowych jeźdźców Polak. 


Zawody dostarczyły wielu emo- 
cyj kilkunastytysięcznej widow- 
ni, przynosząc m. in. porażkę w 
katogorii ponad 350 ccm znanemu 
u nas Żymirskiemu. 

W kategorii do 130 cem zwycie- 
żył Draga (Pogoń Katowice) 
przed Trukanem (Legia Warsza- 
wa). W kategorii do 250 ccm pier- 
wsze miejsce zdobył Hajtis (Ryb- 
nik) przed Dragą. Walka w ka- 
tegorii do 350 ccm dała triumf St. 
Brunowi, drugie miejsce zajął 
Więcek (Łódź) W kategorii po- 
nad 350 cem wygrał Sanecznik 
przed Klimasem. Żymirski upla- 
sował sie dopiero na trzecim miej 
geu. 


Polskiemu Związkowi Motocy- 
klowemu z okazji Jego Jubileu- 
szu Dwudziestclecia skiadamy 
szczere życzenia jak najpomyśl- 


niejszych wyników dalszej pracy 


na | 


Przeprowadzono również wy- 
ścig w klasie mótocykli z wózka- 
mi, w którym zwyciężył Pota- 
jałło. 


Dzwonkowski zwycięża w biegu 
„Dziennika Łódzkiego” 


Łódź, 13.10. Do biegu na przełaj 
zorganizowanego przez redakcje 
„Dziennika Łódzkiego” stanęło 43 
zawodników. Dystans wynosił 
4.000 metrów. Bieg zakończył się 
zwyciestwem } Dzwonkowskiego 
(Wrocław) w czasie 13 minut 52 
sek. Jakc drugi przyszedl Kur- 


orze żużlowym w stolicy 


pessa (Łódź) osiągając czas o 4 
sekundy gorszy 


~a Wierkiewicz w Poznaniu 


Pożnań, 13.10. Na zakończenie 
sezonu lekkoatletycznego odbył 
się bieg naprzełaj na dystansie ca 
3800 metrów. Warunki terenowe 
biegu były b. cieżkie wskutek de- 
szezu. Zwyciestwo odniósł Wier- 
kiewiez (Warta) przed Płotkowia 
kiem (Drukarz Poznań). 


Poznań. 18.10. W meczu bokser- 
skim KKS pokonał Bielarnie Ka- 
lisz 13.3. 


piłkarze masi grają w Szkocji 


dopiero dzisiaj 


Reprezentacja PZPN-u przyby- 
ła do Szkocji z dużym opóźnie- 
niem, wobec czego nie rozegra 
już meczu z Rangers (Glasgow). 

Piecwsze spotkanie piłkarze na 
si odbed . dopiero dzisiaj w Dun- 
dee. W środę zagrają w Greenock. 
a po raz ostatni w sobotę prze- 
ciwko drużynie Ay 


Brukselin- Mecz lekkoatletyczny 
Finlandia — Belgia zakończył się 
dla dobra motoryzacji polskiej 


w ogóle, a szczególnie dla roez- 
woju sportu motocyklowego. 


Redakcja „Sportowca“. 


zwycięstwem pierwszej 91:52 pkt. 
Sensacią była porażka rekordzisty 
świata Fina Heins z Bielgiiskiem Reif- 
fem w biegu na Ta metrów. 


Dwa nastepne występy w Anglii 
Sparty praskiej przyniosły jej .oraż- 
ki: z Birmingham City i Derby Coun- 
ty w identycznym stosunku 1:3. 


CDKA odpada w pucharze 


Jedna z największych sensacji te= 


gorocznych rozgrywek piłkarskich o 
puchar ZSRR, był mecz rozegrany 
między tegorocznym mistrzem CDKA, 
a znaną ze swoich wy stępów w Poł: 
sce drużyną „Torpedo“. która wyeli- 
minowała mistrza, bijąc go 4:0. 


- 


W ubiegłym tygodniu w Pre- 

zydium Rady Ministrów pod wy- 
sokim protektoratem Prezydenta 
Bieruta, Premiera Osóbki-Moraw 
$ skiego i Ministra Obrony Naro 
a dowej Marsżałka Żymierskiego od 
| była się pierwsza Sesja Plenar- 
| na Państwowej Rady WF | PW. 
|  Mówcy podkreślili zgodnie ko 
= nieczność rekonstrukcji sportu i 
| PW. M. in. płk. Kuszko z Min. 
_ Obrony powiedział: 
| Mamy olbrzymie zadania do 
wykonania i ogrom pracy, wy- 
i s pływający z upustu strat, jakich 
| doznaliśmy. Materiał ludzki ma- 
my w Polsce bardzo zapalny i 
entuzjastyczny, należy tylko od- 
 powiednio pokierować tymi nur- 
tami-w szerokich masach ludo- 
wych. Wychowanie fizyczne i 
sport oraz p. w. ma w chwili o- 
becnej ogromne możliwości przed 
sobą. Wykorzystując doświad- 
czenia innych krajów i racional- 
mie prowadząc pracę możemu 
zrobić po prosiu przełom w zaco- 
S faniu historycznym naszego naro. 
| du. Zaleczając rany doznane pod- 
/ czas wojny i okupacji i podno- 
A sząc kondycję fizyczną społeczeń- 
stwa możemy stworzyć olbrzymi 
ruch patriotyczny. Dla osiągnie- 
cia tych wszystkich wyników, któ 
"re są nam potrzebne: Minister- 
stwo Obrony Narodowej udzieli 
jak majbardziej idącej pomocy. 
Jest bowiem jasne, że siła obron 
na kraju przejawia sie w sile zbio 
rowej całego narodu. Sport w Pol 
sce musi być rozbudowywana na 
jak najszerszych zasadach d-mo- 
kratycznych. 

W referacie 
członek Rady. 

stwierdził m. jn.: 
p 

Dzisiejsza Rada może być naz- 
wana Komisją Psychofizyczna e- 
dukacji narodowej. Przed wojna 
idee w.f. nie obejmowały młodzie 
ży wiejskiej. robotniczej. gmin | 
miasteczek. W. F. nie odaruwała 
więc właściweej roli P. W. zaś 
było błędnym lustrem wojska, 0- 
bejimując tylko szkoły Średnie. Po 
dobnie było w sporcie, gdzie roz 
| wijała się tylko piłka nożna i boks 
| W obecnej rzeczywistości zreali- 
zowanie dekretu opierać się be- 
dzie nie tylko na czynniku pań- 
stwowym, ale również 4 na spo- 
łecznym. Rada oczekuje realnego 
poparcia swych zamierzeń u Kra 
jowej Radzie Narodowej. w par 
tiach politycznych i organizacjach 
społecznych. 


Na zakończenie swego referatu 

ob. Maciukiewicz wysunął szereg 

*  dezyderatów. z których najważ- 
niejsze były następujące: wycho- 
wanie zdrowego, sprawnego ! 
dzielnego człowieka, uspołecznie- 

nie obywatela. opracowanie kon- 
cepcji w. f. miejskiej i wiejskiej 
kształcenie kadr inetruktorskich. 
zapewnienie rentowności pracy. 


propagandowym 
Maciukiewi1cz 


NENINEESENNGCHWK 4 MOGE NOZE R METĘ świ Tw r" 


Cezariusz ii. Mellerowicz 


Pa mistrzostwach (eg 


Sport tenisowy w Czestochowie, tak 
| ak i w innych miastach Polski, spot 
kał się po woj.ne z ogromnym! trudnoś 
ciami. Drogi sprzęt, absolutny brak pm 
lek poza kilkunastoma „kuloszamić, OZC 
sto pozbawionymi wełny — w pierwszych 
miesiącach tegorocznego sezonu nio poz 
wala? tenisistom częstochowsk.m na prze 
ningu. Odbiło się to na poziomie spotkań 
i kondycji graczy. Tym niemnlej kie 
rownictwa klubów Victoria, O. K. S. 
i Czestochowianka doprowadziły do trzech 
rozgrywek, których wyniki i ich obser 
wacja pozwalają na klasylikację zawo 
dników i pa wyciągnięcie wniosków © 
poziomie częstochowskiego tenisa. 


Próba klasyfikacji 


Ziutek Barylski, przedwojenny mietrz 
Częstochowy. później gracz warszaw- 
skiej Polonii, której w mistrzowstwach 
stale dostarczał murowanych punktów, 
wygrał wszystkie spotkaniu i tytuł mi- 
strzowski słusznie mu się należy. Na o- 
twarciu kortów Częstochowianki bije w 
finale Laskowskiego w dwóch setach, 
nie spotykając większego oporu. W spot 

 kaniu towarzyskim z C. K. S-em (wy- 
granym przez C. K. S. 3:2) natrafia na 
zacięty opór Chądzyńskiego, będąc bar- 
dzo bliski porażki przy stanie 4:2 dla 
„tanka“ C. K. B-u, jednak nie traci ser 
ca do walki, ani opanowania nerwowe 
go i dużym wysiłkiem wol! rozstrzyga , 
spotkanie na swą korzyść. Mistrzostwo 
Czestochowy zdobywa „apacerkiem*. Są 
dze, że supremacji Barylskiego może 2a 
grażać jedynie Chądzyński. ale musi on 
być u szczytu formy i opanować całko 
wicie nerwy. 


p [ye E ea toż stawiam na drugim 
pomimo nuzezrenego półfinału 


U 


Sprawa budżetu w. f. w Prezy- 
dium Rady Ministrów i t. d. 


Z najważniejszych spraw. ty- 
czących bezpośrednio obecnej rze 
czywistości. postanowiono: 

) jak najszybciej uruchomić A 
kademię W. F.; 

2) wystąpić b powiększenie bu 
dżetu PUWFE i PW. który jest 
wobec wagi zamierzeń na polu 
w. f. — zupelnie niewystarczają- 
cy; 

3) wprowadzić obowiązek w. f. 
l egzaminu ze sprawności w. f. 
na wyższych uczelniach; 

4) wystąpić o powiekszenie iloś 
ci godzin w. f. w szkołach do 5-ciu 
(obecnie są 2 godziny); 

5) postarać się o zmniejszenie 
opodatkowania imprez sporto- 
wych. Maksumalny procent opo- 
dotkowana nie może przekracza 
10 proc., a sumy uzyskane ze ścią” 
niętych kwot, winny być obraca- 
ne na cele w. f.i sportu; 

6) w 3-letnim planie odbudowu 
gospodarczej, musi być uwzględ- 
niony sport i w. f.: 

1) wszystkie urządzenia sporto- 
we, które są zużytkowane na tn- 


Doniosłe postanowienia 


-szej [lenarnej Sesji Rady Państwowej WF 


[W 


ne cele, powinny być przezna: 
czone na cele, w. f. i sportu; 

8) wystąpić, aby samorządy 
przeznaczyły przynajmiej 2 proc. 
na W. F. į sport; również przed- 
siębiorstwa i zakłady pracy powin 
ny wspierać materialnie W. F. i 
sport, który nie może całkowicie 
obciążać państwa. 

Sesję zakończono ostatecznie 
odczytaniem następującej rezoln- 
„cji: 

„Państwowa Rada WF. i PW. 
wyraża Prezydentowi KRN, ob. 
Bolesławowi Bierutowi, Premie- 
rowi Osóbce-Morawskiemu i Mar- 
szałkowi Żymierskiemu podzięko- 
wanie za wydatną pomoc, udzie- 
loną w zorganizowaniu wycho- 
wania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego oraz sportu pol- 
skiego na nowych demokratycz- 
nych zasadach. Państwowa Rada 
WF. iPW. zapewnia Rząd Jedno- 
ści Narodowej, że troską i celem 
jej działania będzie wychowanie 
młodzieży na zdrowych fizycznie 
i moralnie obywateli Państwa, 
gotowych ponieść najcięższe ofia- 
ry dla dobra wolnej, suwerennej 
i demokratycznej Polski". 


Stradom - Drukarnia Prństwowa Nr 1 


w piną.pongu 5:5 


Mecz był bardzo ciekawy. za- 
wierając wieele zaciętych, trzy- 
setowych walk. Najlepszym gra- 
czem okazał sie Pawełkiewiez, 
który nie został pokonany, a od- 
niósł także zwyciestwo w deblu 
mając za partnera Kalecińskiego. 
Najlepszym technicznie graczem 
Stradomia był Czarnota Ryszard. 


Poszczególne rezultaty przed- 


stawiają sie następująco (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 


Stradomia): Czarnecki — Radec- 


ki 21:14, 19:21, 21:15; Czarnota Z. 
— Kaleciński 21:12,21:6; Czarno- 
ta R. — Pawełkiewicz 11:21. 21:10, 
18:21; Czarnecki Kaleciński 
21:J6, 17:21. 21:17; Czarmota Z. — 
Radecki; 28:21, 21:12; Czarnecki — 
Pawełkiewicz 21:17, 16:21, 18:21: 
Czarnota R. — Kaleciński 18:21. 
17:21: Czarnota Z. — Pawełkie- 
wicz 21:17, 11:21, 17:21; Czarnota R. 
— Radecki 21:11, 21:8. Gra pod- 
wójna Czarnecki, Czamota R. — 
Pawełkiewicz, Kaleciński 16:21, 
9:21.. TNE 


Sport musi objąć szerokie 
masy robotnicze 


ŁÓDŹ (PAP) — W Łodzi odbyła 
się komierencja kierowników sporto- 
wych zakładów włókienniczych w 
Łodzi. Konferencję tę zwołał Wy- 
dział Wychowania Fizycznego. w ce 
lu zapoznania się z faktycznym sta- 
nem rozwoju sportu robotniczego: i 
udziałem młodzieży w ćwiczeniach 
fizycznych, jak również z ustosunko 
waniem się władz naczelnych i fa- 
brycznych do dekretu o obowiązku 
wychowania fizycznego i PW 

Jak wykazały liczne wypowiedzi 


kierownicy tych placówek nie wyka . 
zali większego, względnie. nawet żad 


nego zainteresowania dla tych zagad 
nień. Zebrani stwierdzili jedn: że 
lzięki opiece Rządu. który specialnie 
jest zainteresowany we właściwym 
rozwoiu sportu i wychowania lizy- 
cznego „wśród jak najszerszych mas 
społeczeństwa, wszelkie istniejące trud 
ności zostaną przełamane. Sport nu- 
si obiąć nie tylko czynnych sportow 
ców zawodników, lecz przede wszy” 
stkim całą młodzież i tych wszyst- 


kich spośród społeczeństwa starsze . 


go, którzy w zajęciach sportowych 
będą chcieli wziąć udział. Będzie to 
nie sport wyczynowy, lecz sport o- 
bliczony na ogólne podniesienie sta- 
nu nadszarpniętego przez okres woj 
ny zdrowia szerokich rzesz  społs- 
czeństwa. W celu przeprowadzenia 
tych zadań, przy każdym zakładzie 
włókienn:.czym powstaną kluby spor 
towe, zaopatrzone w odpowiedni 
sprzęt, posiadaiące odpowiednie ka- 
dry instruktorskie. Zawarta: ostatnio 
w przemyśle włókienniczym umowa 
zbiorowa zagwarantowala podstawy 
finansowe tych klubów, gdyż fabry- 
ki muszą przewidzieć w swych bud- 
żetach sumę zł 100. — rocznie od każ 
dego zatrudnionego w fabryce robot 
nika na cele wychowania. fizycznego. 

Zadaniem klubów sportowych przy 
fabrykach włókienniczych jest nie 
osiągnięcie wyczynów, lecz to, by 
każda dziewczyna i każdy inłodzie- 
niec — stwierdzili na zakończenie u- 
czestnicy konferencji — byli spor- 


towcami, gdyż każdy sportowiec bę, 


dzie niewątpliwie i dobrym pracow- 
nikiem. 


"Na boiskach Kieiecczyzny 


KSZO — Saper Modlin 5:1 (2:0) 


Ostrowiec. Zdecydowane zwycię” 
stwo gospodarzy, którzy mieli przez 
cały czas bezapelacyjiną przewagę 
nie dopuszczając wojskowych do gło 
su. Sędziował Sudwoj. 


Granat — Okęcie Warszawa 
5:2 (1:0) 


Skarżysko. W pierwszej połowie 
gra była równorzędna, po przerwie 
Granat przeimuje iniciatywę zapew- 
niając sobie zdecydowaną przewagę. 
Bramki dla niego strzelili: Kapraiski 
2. Szlezyngier, Jóáwiak i Gałkowski 
Sędziował dobrze: Wiśmiewski. 


Naprzód Ćmielów — Zryw Kielce 
2:0 (0:0) 


Ostrowiec. Młoda drużyma ostro. 
wieckiego Zrywu pokonana została 


ych Cestochowy 


w mistrzostwie z ZŻarębskim, W spolka 
niu towarzyskim przeciw Bbarylskiemu 
najpiękniejszym w sezonie, Chądzyńsk: 
był o włos od zwyciestwa, przeoczył mo 
ment i to było jego błędem Przy stanie 
w trzecim secie 4:2 na swą korzyść 
wystarczyłyby mu 2 — 3 piłki, mocne 
jak do tej pory drajwy, a Ziutek leżaihy. 
Byl u kresu Bił lecz Chądzyński osłabie 
nia jego nie wykorzystał. 


W półfinale mistrzostw Chądzyński prze.» 


grał z Zarębskim w trzech setach. Jed 
nakże tego właśnie spotkania nie moż 
na uważać Za Oałkow.cie normalne. Pol 
czas drugiego seta wytworzyła się u gra 
czy i widowni utmosfera nałudowana e- 
lektryczaością, której nawet dobry zwy 
kle sędzia nie mógł opunować. Naj- 
mniejsza iskra musiała spowodować wy- 
buch. Skończyło się katastrofą graczu 
lepszego, bardziej klasowego. 

a trzecim miejscu postaw łbym Las 
kowskiego. Przegrał tylko do Barylskie 
go, bijąc dwukrotnie Wiśniewskiego i 
raz Zarębskiego. 


Wiśniewski i Zarębski nie spotkali sie 
oficjalnie, ale sądzę, że Zarębski o uiu 
mek jest lepszy Z pozostałych graczu 
w mistrzostwach wyróżnił się Widera. 
stawiając zacięty opór Zarębskiemu, kta 
ry dopiero po dług.ch perypetiach. zdo 
łał szale zwycięstwa przechylić na swojn 
korzyść. Kadela i rokujący dobre na 
daioio Waćkowski nie odegrali wiekszej 
roli. 


Debel Chądzyński — Laskowski w spot 
kaniu z Vietoria pewnie pobił Barylskie 
go — Wiśniewskiego. Barylski grający 
Świetnie pierwszego seta (bardzo efektow 
ne amecze, wywołujące liczne oklaski). 
osłabł x drugim, A nia aa nale 


na własnym terenie przez mało znaną 

ale groźną jedenastkę ćmielowską. 

Wynik odpowiada przebiegowi gry. 

Sędziował Żółciński. 

Zcork Skarżysko — Zryw Kielce 
5:1 (2:1) 


Drużyna Zeorku była lepsza w linii 
ataku. Z przykrością notujemy wy- 
stąpienia na boisku niektórych zawod 
ników Zrywu, który do tej pory był 
zespołem fair. Władze piłkarskie po- 
winny wyc.ągnąć w stosunku do win- 
nych należyte konsekwencje. Sędzia 
Kaczmarski miał trudne zadanie 
wskutek niesubordynacji zawodników 
Ludwików — Górnik Wiśniówka 

4:0 (2:0) 

Wskutek oślizgłego terenu gra mało 
ciekawa. Ludwików był zespolem 
szybszym i ofiarniejszym, Zawodnik 


żytej pomocy u swego partnera nie wy- 
kazał zwykłego nerwu i para Victorii 
musiała skapitulować, Laskowski mniej 
efektowny od Chądzyńskiego, ale sku 
teczniejszy był moralnym sprawcą zwy 
cięstwa, W mistrzostwach nie doszło do 
rewanżu z powodu choroby Laskowsk ie 
go i finał rozegrawy zosta! przez pury 
vietorit. Durylsk. — Wiśniewski swo- 
bodnie pokonali Zarębskiego — Kalidele. 
przy czym ten ostatni, obdarzony szyb 
kim refleksem broni? sje bohatersko, 
niestety nie starczyło umiejętności. 


W rezultacie dwa mistrzowskie tytu 
ły i dwa wilcemiatrzowskie przypadły 
Victorii. 

Z wielkim żalem zauważyć wreszcie mu 
szę, Że wszystkie te zawody i w ogóle 
piękny sport tenisowy nie cleszy się 
dotychczas większym zainteresowaniem 
publiczaości częstochowskiej. 


Charakterystyka zawodników 


Co się tyczy oceny poszczególnych gra 
czy,. to nagburdziej technicznie zaawanso 
wany Baryjski i stylowo przedstawia się 
uajleplej. Dżentelmeńskie bez zarzutu 
zachowanie się na kortach, zwrotność. 
spreżystość', szybkie orientowanie sia w 
błędach przeciwników. prawidłowy sinecz 
» każdej rozycj.. wychwyltywsmie bez- 
nadziejnych piłek z bekhendu. w którym 
dorównuje mu jedynie Laskowski 
Próbke pięknego servisu podziwialiśmy 
ua kortach Czestochowianki. 


Chądzyński wykorzystuje swe warunki 


tizyczne i demoluje przeciwnika silnyin 
serwisem i drajwem, Gdy jest w formic. 
staje się grożnym dla lepiej wyszkole 
nych graczy i nie jeden jeszcze 8ukces 
osiągnie na pewno, o ile zdobedzie sic 
na atak do ostatniej chwili. 


Laskowski braki w technice udorze- 
nia nadrabia wszechstronnością, ambi- 
jn  rutynq meczowa i radzeniem 80 
bie w najtrudniejszych sytuacjach Mu. 
również dobrze opracowany  wołlej. 
Opanowanie nerwowe i .„morale'« sepor- 


towy ua najwyższym Wyso- 


Moskał z Ludwikowa grał zbyt bru- 
talnie i ostro. Sędziował Staniewski. 


Terminarz rozgrywek mistrzow- 
skich klasy A kieleckiego okręgu 
przedstawia się następująco — 13. 10. 
— Orlicz — Tęcza, Partyzant — Gra 
nat, Ruch — SKS, 20. 10.: SKS — 
Partyzant, Granat — Orlicz, Tęcza 
— Ruch. 27. 10.: Ruch — Granat, Or: 
licz — Partyzant, Tęcza — SKS. 
3. 11.: SKS — Orlicz, Partyzant — 
Ruch, Granat — Tęcza. 10. 11:: Or- 
licz — Ruch, Tęcza — Partvzant. 
Granat — SKS. Trudno jest w tei 
chwali typować mistrza, Każdy z klu 
bów będzie miał wiele do powiedze- 
nia. Poważnie liczyć się należy rów- 


nież z SKS Starachowice, który os-. 


tatnio, w zawodach towarzyskich po- 
kazał swój „lwi pazur“. i 


ką porażke z Barylskim tlumaczy .cho- 
roba. 


Zarębski przedstuwiu się bardzo do- 
dataio optycznie, dysponuje regulurna 
piłką z obu stron wzdłuż lini i cros- 
sem Nie jost 6 jednak pilka kończą 
ca i zawodnik szybki, a dokladny łatwo 
daje sobie z nią rade. Ale grucze alub 
si wobec dokłudćności plusinyu nie mu 
ją nie do powiedzenia. Serwis w sto 
sunku do ogólnygo poz.omn za miękk. 
lecz Zarębski stosuje w zamlan z pa- 
wodzenien tak zwany ..drop-shot", tzu 
piłkę przycięty, kierowaną tuż za siatky. 
a ściągającą przeciwniku z kojca kar- 
tu i wybijującą z uderzenia. 


Wiśniewsk: 7 powodu niedyspozycji 
nie mogł wykazuć uwej istotnej wartości. 
Długa, mocna regularna piłka, silny uie- 
zawodny serwis stawiają go w rzędzie 
najlepszych rakiet Częstochowy. Grn je- 
go jest jednak za mulo urozmaicona i 


Wiśniewski popracować musi nad siue- 
czem, do którego się nie kwapi. Mam 
wrażenie, że po racjonalnym treningu 


i przy pelnej kondycji fizycznej zdobę- 
dzie się nu rozłożenie najlepszych. 


Z tenisistów drugiej saa. wym 'enić 
należy zdolnego ' Wilderę,, tóry pawi- 
nien dojść do poziomu już w przyszłym 
sezonie. Kadelę o szybkim refleksie, ale 
którego czeka ciężka pruca, amb.tnegu 
Ordona i najmłodszego Waśkowsklezo, 
który pod koniec sezonu wszedł w ude- 
rzenie, czyniąc że wszystkich  najwiek- 
sze postępy. - 


Panie na korcie widzieliśmy właści- 
wie tylko dwie. Wodyńsku, grając wiele 
i tylko z mężczyznami, operuje piłką 
mocną, długą, niekiedy za długą. En- 
tuzjastyczne jej podejście do tenisa i tre- 
ningi w silnej konkurencji wyrobią ju 
na niebezpieczną przeciwniczkę lepszych 
zawodn'czek zamłeseowych. Frankównu 
„byt mało się udzielała Posiada pierw 
szorzędne warunki fizyczne i nuiłodość 
Musi tylko pracować i pracować dad 
czystością uderzeń, a wyniki nie każą 
ma siebią długo czeka 


` = 


14 października 1946 r. PE FREY NEEE ETE TEE ETYCE 


SZACHY 
(pod redakcją S. Limbacha) 
PARTIA Nr 24 
grana w meczu Moskwa — Praga, 

1946, pionem hetmana. 
Białe: Kottnauer — Czarne: Kotow. 

1. c4. e6; 2. d4, d5; 3 Sc3, c6; 4. 
Sf3, Sf6; 5. e3, Sb-d7; 6. Gd3, d: c4; 
7. G: c4, b5; 8. Gd3, a6; 9, e4, c5; 
10. e5. c: d4; 11 S: b5. a: b5; 12. e: £6, 
Hbó; 13. f: 37, G: g7; 14. He2, 0-0; 
15. 0-0, Sc5; (Bardzo silne posunięcie). 
16. G: h7ł (W Madrycie w r. 1943 grał 
Alonso przeciw Keresowi 16, Gbl i po 
fS białe otrzymały gorszą partię. Ana- 
liza Keresa wykazała, że 16 G: h7 
jest najlepsze, ale prowadzi do remis, 
Kottnauer jednak w 20 posunięciu za- 
stosował nowość, a Kotow znając tyl- 
ko analize Kercsa przyjął ofiarę Goń- 
ca). 16... K: h7; 17. Ss5f. Kg6; 18. 
Hg4, f5; 19 Hg3, Kf6; 20. Gf4!! (Ke- 
res w tej pozycji podał 20 Hh4, co 
prowadziło do remis), 20... Ke7; 2 
Wal-ci, Wa7; 22. Wf-el, Gd7: 23, b4, 
Sa; 24. S: e6l, G: e6; 25. H: g7}, 
wf7; 26. GgSt, Kd7; 27. Hh8!, Hb8; 
28. H: d4t i Czarne poddały sie. 

Partia mająca duże znaczenie teo- 
retyczne. wskazuje, że nawet wielcy 
mistrzowie, do jakich zaliczają i Ko- 
towa, w obliczu nowości. zastosowa- 
„nej w znanym i analizowanym warian- 
cie, muszą skapitulować. 

Według analizy czeskich mistrzów 
20) Gf4 jest wzmocnieniem i udosko- 
naleniem wariantu Keresa. 


Uczmy się kombinować. 


(zasady gry końcowej — ciąg dalszy) 

Około 20 :at temu b. mistrz świata 
Dr. E. Lasker dał w Londynie seans 
gry równoczesnej. W partii z Loma- 
nem wytworzyła się nast. pozycja: 
Białe: E. Lasker Kg3, P:g2, b2, h7; (4) 
Czarne: Kf8, Wc2, P:a6, b5, b7, d5, 
87; (7) 

Pomimo ogromnej przewagi prze- 
ciwnika Lasker mógł wygrać z uwagi 
na piona h7. Loman stara się jeszcze 
coś „wyciągnąć“ z pozycji Wcjf. W 
odpowiedzi na szach Lasker powi- 
nien był pójść Królem na f2 i po kil- 
ku szachach przybliżyć się do czarnej 
wieży i Hetman na h8 kończy dzieło 

W partii jednak Lasker zagrał 2) 
Kg4? Wc4t; 3) Kg5. to posunięcie da- 
je czarnym możność ofiarowania i wie 
ży (przy czym wskazuje, że Loman in- 
toresował się końcówkami) ...Wh4! 4) 
K:h4, g5t! 5) K:g5, Kg7! i czarne wy- 
grały. 

I Sewers w swoim „Zbiorku koń- 
cówek“ 1921 r. przeprowadza tę kom- 
binację w pięknej ekonomicznej for- 
mie. Białe: Kel, We2, Sf5, Pf2, h3; (5) 
Czarne: Kf6, Gf8, Pg2, h4; (4). Białe 
remisują, 1) We6t! K:f5! 2) West}! 
Kf6; 3) Wg5! K:g5: 4) t4t, K. dow. 
5) Kf2 i remis Znając końcówkę J. 
$ewersa mógł Lasker partię z Loma- 
nem wygiuć Oczywiście w seansie gry 
jednoczesnej Lasker nie miał sposob 
ności kombinować. do czego trzeba 
czasu, 

Już na drugim przykładzie wskazu- 
jemy na ścisły związek między partią. 
a końcówką. 


Młode punolenie 

Nargbek Jest. K.lkunastu c.łopców od 
13 do 16 lut Taki Misiak dysponuje już 
prawidłowym uderzeniem 4 prawej i le- 
wej strony i w odpowituniej chwil; idzie 
do siatki Nujbardz.ej pocieszującym obja- 
wem, Jest jednuk duch sportowy, jaki u 
ch opców tych widzimy. Gdy dowiedzieli 
sią, ŻU oni rozegrają zawody, wydo- 
byi jak spvod ziemi. rakiety, pantofle i 
piki, trenując zapamietale. I tu zna;dą. 
piękne puio dzialunia starsi sportowcy. 
każdy z nich w przysziym  sSczonie ua 
pewno pośw ęGi- choćby 15 m nut dzlen- 
ulo na szkoleńłe mlodzieży. W niej bo- 
wiem leży przyszłość tenisa, w jej gro- 
nie znajdzie się może niecodzienny ta- 
lent, który w przys” ści zaubłyśnie na 
szerszym polu 

Wnioski 


A jak przedsiuwia się poziom tenisa 
w Częstochowie w porównaniu z inny- 
mi miastami? Odpowiedź trudna... 
Wszelkie wnioski byłyby „gołosłowne 
i sub eklywue. Ale sądzę, że reprezen- 
tacju Czestochowy dorównuje, o ile nie 
przewyższa inne ośrodki, poza Warsza 
wą, (Krakowem, Śląsk'=n. Sopotem i Lo- 
dzią. 

Obraz sportu tenisowego w Częstocho- 
wie nie by'by pełny. gdybym nie wspom- 
uiał o energicznej, wytrwałej pracy 
członku K S. Vietoriu. ob. Mielczarka, 
niestrudzonego przy nonutowaniu spot- 
kań Wspomnieć też muszę o duchu wy- 
soce sportowej i koleżeńskiej atmostery 
na kortach, nie tylko w czasle oficjal- 


nych rozgrywek, alo i podczas codziene 
nych treningów. Stale najlepsi gracze 
CKS$-u rozgrywali mecze z mniej gza- 
awansowunymi graczami Victorii, „ czę 
sto widziliśmy Wiśniewskiego i Baryl- 
skiego trenujących ze słabszymi zawod- 
n'kami  rywulizującego klubu. Drogi 


sprzet zamożniejszych służył ogółowi, a 
gdy ukazały się nowe piłki, na kupno 


których nie każdy mów! się zdobyć, ko- 
rzystano z nich wspólnie. To są właśnie 
objawy. na których można budować | jed- 
nocześnie wnioskować. że „biały sport" 
w Częstochowie pięknie cią rozwinia:; , 


